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Wojna 


EIDER PEEREEEE EPHE E EEUE NEEDE PEENE IETEETEEI 


imperialistycznej 


PREEBEEEPENEPEEE TEEDE PEE BE PEEPEVE EEE EPERE EEENEPE EN 


wojnie! 


aly naród polski stoi na straży pokoju 


kra, 
biało-czerwonymi i czerwonym. 
lę społeczeństwa walki o pokój. 


z; sch uczelni warszaw- 
skich, szkół średnich i boiska sportowe zaroi- 
ły się młodzieżą. 

O zmierzchu głównymi ulicnmi miasta ma- 
szerowały nickończace się kolumny młodzi 
w kierinku Trasy W — Z, ku jej sercu —. 
rynkowi marienszłackiemu, gdzie w obecności 
20-1h tysięcy osób odbyła się wielka manife- 
stacja na rzecz pokoju, 

W Katowicach na PI. Inwalidó 
ła się 160-tysięczna rzesza 
rzecz Światowega Pokoju. Związku Radzieckie 
(0 i jego wodza Generalissimusa Stalina, Sar 
ueczną owację zgotowali zebrani przemawia. 
jacej na manifestacji przedstawicielce kobiet 
czechosłowackich — poslance Beli Pazowtovej 
z Gottwaldowa. 


zgromadzi 
manifestując na 


W Gdańsku odbył się uroczysty capstrz: 
który zgromadził około 80 tysięcy Iudnoś 
Na zakończenie uroczystości delegacje robot- 
nicze zlożyly wieńce na cmentarzu Armii Ra- 
—— 


"Wojska Ludowe 


oswobodziły prowincję Kansu 


jt trzecia 
której stolica jest 
szkuje 13 milio 


Armia Wyzwoleńcza zajeła już 
j„wincję Kansu w północno-zachod- 
ześci kraju. W prowincji tei znajduja 
sie najbogatsze złoża ropy naftowej w Chi 
nach, 


Niepodległości dla Libii 
domaga się w ONZ Zwiqzek Radz edi 
Związek Radziecki przedło: 
nolitycznej Generalnego 


ył komisji 
Zearomadzenia 
. wzywajacej do natych- 
yznania niepodległości Li. 
tamtad wsz 


brojekt rezoluc 


kich ob- 
cych wojsk okupacyinvch i widowa- 
nia w Libii w przeciagu 3 miesięcy baz 


wojskowych obcych państw. 


. 
Strajk w USA 
objal 526 tys. robotników przemysłu stalowe! 
Z Pittsburzu donoszą. że o pólnocy r 
na sobotę rozpoczął się strajk w ameryka 
przemyślo stalowym, obejmując 8 tys, robotni 
ków. Polecenie rozpoczecia strajku wydał Philip 
Murray. przewodniczący zjednoczonego związku 
robatników przemysłu stalowego, rozsyłając Iele- 
gramy do poszezczólnych związków lokalnych, 


Pożyczka wewnętrzna na Wegrzech 


przekroczyła już pieliminowaną sumę 


Jnk donosi radio wegierskie, Matyas Rakosi, 
przemawiając na zebraniu aktywu Wegierskiej 
Partii Pracujących w Budapeszcie stwierdził, że 
subskrypcja i państwowej na rzecz reali 
zacji planu 3- z ła już prelimino 
wana sume 500 milionów fovintów. Na czele snh 
skrykentów kroczy masy pracujące Budapesztu, 
Które same subskrybowały 287 wilionów forintów. 


W przededniu Miedzynarodowego Dnia Walki o Pokój miasta i 
u przybrały odświętny wygląd. Wszystkie gmachy i urzędy 


osiedla w całym 
udekorowane są 


flagami, (ransporentami głoszącymi niezłomną wo- 


meldunków o wykonaniu 
tych na znak protestu prz 


bowiazań podie- 


x 


młodych patri 


je ktńra 
Międzym 


pradowała w stolicy 


w. iirzedi 


wko planom im- | 300 bialych gołębi — symboli pok 


wdowega Dnia Walki o | zagranicznych po 


perialistycznych podżegaczy. Po wiecu wyru- 


zobowiązań produkcyjnych i osz- 
iowych dla uczczenia Międzynarodo- 
Walki o Pokój. 

W Kielcach po manifestace: 


wypuszezono 
jus 


* ONE 


Po. ntzaniówier 


A ob. Tgnara mowy powitalne 
przedstawiciele delegacji 
ym przewodniczący ZMP — 


wyzłośli poszczególni 


pokój przybyły delegacje młodzieży x całego Po referacie 

ktaj g0 entuzja 
Obok aficas zam, otdczytana ji do Prezydenta 

siadają. młodzi i Bieruta w którym czytamy m. in.: 

sce. Wśród młodych górników i humików — „My, mło patrioci — bojownicy o pokój, 

młodzi księża. Przybyli oni ze wszystkich za-| młodzi robotnicy i chłopi, studenci i żołnierze, 

kytków krajn, aby radzić nad sprawą pokoju. | uczniowie i nankowcy, artyści ieślnicy, skłu 
Wśród entuzjasty oklasków na salę |dumv Tobie, Obywatelu 

neżłinscją Polskiego Komitetu | ślubowanie, że będziemy ze wszystkich sił wzmac 

Obrońców Pokoju — minister Rapacki, min. Ma- |niać jedność młodego pokolenia w pracy dla Pol. 

tuszowski oraz członkowie władz naczelnych ZMP | sli Ludowej i 1 walce o pokó, 


oraz 


t 1 innych 
delegaci przedstawicieli młodzieży zagr 
jak Komsomolu, Rumunii, Czechosłowacj 
gier, Włoch i Indii, Malsjów i Argenty 
wa b oraz wolnej młodziezy 

nferencję zagaja prezes rady naczelnej ZMP 
Stefan Ignar, podkreślając doniosty charakter 
narady, której celem jest  zmobilizowanie calej 
młodzieży polskiej do jak najskuteczniejszej 
walki o trwały pokój. 


nc 
„| purżę” młode czy. 


Chcemy. aby ten nasz list — list młodych patria 

i bojowników dotarł wsz gdzie biją 
lode. poldkie sercu, gdzie. protują młode ręce 
Wierzymy, że każdy miody 
człowiek, każdy młody patrioti; tale jak my na 
naszej konferencji Narodowi Polskiemu przy 
rzeczenie, śe ze wszystkich sił będzie na swoim 
odcinku pracy: budować sprawiedliwą Polskę i wal 
czyć a pokój 


Awyciestwo 
należy do nas! 


Obchodzimy Międzynarodowy Dzień 
Walki o Pokój. Miliony ludzi wyszło dziś 
na ulice miast i wsi we wszystkich zakąt 
kach świata, aby zamanifestować swą 
niezłomną wolę pokrzyżowania bezec- 
nych planów podżegaczy wojennych. 

Z ckazji tego dnia powinniśmy uświa- 
damić sobie potęgę, którą reprezentuje- 
my i wielkość siły z której czerpiemy pe- 
wność, że zwycięstwo należy do nas! Do- 
konajmy więc przeglądu naszych szere- 
gów i porównajmy je z siłami wroga. 

Po tamtej stronie barykady są imperia- 
liści,  pedżegacze wojenni, handlarze 
śmierci, watykańscy przyjaciele i zau- 
sznicy wszelkiej reakcji —  neofaszyści 
niemieccy i ich protektorzy, kosmonoli- 
tyczna klika ludzi bez ojczyzny, wrogo 
wie narodów, wrogowie postępu i szczę” 
ścia. ludzkeści. 

Po naszej stronie jest czołowa siła w 
walce o wolność, postęp i pokój, niezwy 
kiężeny Zwiazek Radziecki, kierowany pe 
wna ręką Józefa. Stalina. 

Po naszej stronie są wolne Chiny, naj 
liczniejszy naród świata, który dziś pod 
przewodem Komunistycznej Partii Chin 
buduje swą wielką przyszłość, kor: 
jąc z pr i hbraterskich do: 
czeń Związku Radzieckiego. 

Po naszej stronie są wszystkie kraje de 
mokracji ludowej, wyzwolone od hitle- 
rowskiego okupanta i rodzimej reakcji 
wspaniałym zwycięstwem Związku Ra- 
dzieckiego nad faszyzmem. 

Po naszej stronie są masy pracujace 
i siły postępowe krajów kapitalistycz= 
nych, 

Po naszej stronie są ony ludzi z kra 
jów kolonialnych, walczących przeciwko 
imperializmowi o wyzwolenie narodowe 
i społeczni 

Po naszej stronie jest przewaga techni 
zewaga potencjału gospodarcze- 
go, rozwijanego planową gospodarką. 

Nas uzbraja niezawodny oręż w walce 
przeciwko imperializmowi — teoria i pra 
ktyka marksizmu-leninizmu. 

W obchodach Międzynarodowego Dnia 
Pokoju zamanifestujemy naszą zdecydo- 
waną i zorganizowaną w światowym fron 
cie wolę pokoju, 

Nie będą matki drżeć o los swych dzie 
ci, żony o los mężów j dzieci o los rodzi- 
ców! t A 

Zdepczemy hydre imperializmu, rozbi- 
jemy i dobiiemy wrogów pokoju, podźo 
gaczy do nowej wojny. Zwycięstwo nale 
ży do nas. 


je jedność 
i pokoju na świecie. 


obrońców postępu 


Zawrotna kariera kanclerza Trizonii 


Jak Adenauer przeszedł „chwalebną* drogę od prowoka- 
tora do przywódcy Unii Chrześcijańsko - Demokratycznej 


Czasopismo „Nowoje Wremia" zamieszcza 
artykuł, charakteryzujący skład osobowy 
rionetkowego rządu Niemiec Zachodnich 
Przypominając, że obč 
zonii Heuss w okresie. rz 
popierał bez zastrzeżeń hitlerowską po 
ekspansji. ..Nowoje Wremia 
zw. „kanelerz* Adenauer 
bardziej czynnej roli w mar:onetkow 


ma 


m ria- 


dzie zachodnio - niemieckim. posiada jeszcze 
bogatszą przeszłość reakcyjną. 

Za czasów cesarstwa, Adenauer służył Kai- 
jako burmistrz Koloni:, a następnie ja 


a, usiłując stworzyć mi 
publikę nadreń: pod protekto- 
ratem francuskim. Następnym etapem jeg 


Odezwa narodu chińskiego 


do całego światła 


Delegaci kuomintangowscy w ONZ © 
S mie mają prawa reprezentować Chin 


Polityczna Konferencja — Konsultatywna 
Chin Ludowych ogłosiła uroczystą odezwę 
narodu chińskiego do całego świata, 

Odezwa stwierdza, że Centralny Rząd Chin 
Ludowych zwróci się do Zgromadzenia Naro- 
dów Zjednoczonych z oświadczeniem, że Chiń 
ska Republika Ludowa zostala utworzona. 
że Centralny Rząd Ludowy jest jedynym rzą 
dem. mogącym reprezentować naród chiński, 
oraz, że delegaci wysłani na Zgromadzenie 
ONZ przez fikcyjny rząd niedobitków ši} ce- 
akcyjnych w Kantonie nie ma prawa repre- 
zeniowania narodu chińskiego. 

Jest to uroczysta odezwa narodu chińskiego 
hędąccgo gospodarzem we wlasnym kraju do 
całego świata. Odezwa ta przedstawia w peł- 
ni istniejącą sytuacię w Chinach, która zmie 


nils się radykalnie 1 stanowi obecnie wyraz 
woli i pragnień calego narodu chińskiego. 
Reakcjoniści kuomintangowscy — psy łań- 
tuchowe imperializmu amerykańskiego — zo 
stali obaleni, ponieważ polityka ich byla- poli 
tyka zdrady narodu i polityką wojny doryo- 
wej. 
Ludowa Armia Wyzwoleńcza i wielka rewo- 
Jucja ludowa, na czele której stoi Chińska 
yczna odnoszą wszędzie 3de- 
ydowane zwycięstwo, ponieważ popiera je 
caly naród, ” 


ąda, by Zgromadzenie ONZ 
hmiast kres zbrodniczej działal 
ności przedstawicieli kuomintangowskiej ban 
dy, oraz pozbawilo ich natychmiast praw de- 
legatów do Zgromadzenia ONZ. 


WSZYSCY 


Manifestacja odbęd 


pragniemy pokoju j 
idziemy na wieca 


się dzić na PI. Zwyciestwa o godzinie 939 rano 


4 


kariery bylo płsszczenie się przed Mussolinim 
i Hitlerem. 

Imię Mussoliniego — dsklamował Adonatter 
w swym orędziu fo Duce z dnia 11 
1929 r., — wyryte bedzie złotym: ągl 
w historii kościoła katolickiego. 

Jako Jeden z przywódców re 
klej w Nadrenii Adenauer popier; 
listyczną propazynde Miflora, zajr 
ważne stanowiska w parti: centrowej, noma- 
al Brucningowi w utorowaniu Hitlerowi dry 
do władzy, 


Dopomógł on również Goering 
zacji Prus, Tota: W r. 
ała jedna z dawnyth ofer 
denauera, Goering wydal osobiście rozkaz, 


by przerwano śle: 


wo w tej sprawie, 
e Adonauer, kor 
aresztowany w 
. przywlaszi 
aie on na gzel 

kratycznej, która 
ne elementy: S- 
rowców i przemy- 


u 
reputację ani 


amorykań 
zynania amerykRn- 
tych — aż do odradzeu 
em umety= 


h niemieckich przemysłowców 1 fi- 
Adenauer uchodzi za swojozo czło 
Był on czło! ych 


kuna 
Dawne kontak 
łatwienia jego ol 


iżą ma do 
iw z Ama 


asuni 


kanami ze w latach _dwnidzi 
pośredni Dentsche Bank: w 
Adenauer 


milionowe 


miec. Był on też związany z Vor 
rem. przeć clelem ńsko - nie- 
ji Domu Bankow troadera. 


Wreszcie Adenauer jes n 
nym amerykańskim wysokim Xkomlszrzem w 
Niemrzeń Zachodnieh, bariierem Me Clo- 
y'en 


-— 


i 


STR, 2 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


obronie pokoju 


ZSRR demaskuje podżegaczy wojennych 
Na szantaż bronią atomową Związek Radziecki 
odpowiada twórczą pracą dla dobra ludzkości 


„W polityce zagrani 


Tak oświndczył 
niezmiennie 


pokojowej polityki Z 


konsekwentniejszego obrońcę. 


Dluga jest lista pokojowych wys łków 
ZSRR na arenie międzynarodowej, Wi- 
dząc, że świat wchodzi w erę nowych zbro- 
jeń, delegacją radziecka na Konferencję 
Rozbrojeniową wystąpiła w 1927 r. z wnio- 
skiem w sprawie całkowitego rozbrojenia. 

Państwa kapitalistyczne wniosku tego 
nie poparły, jakkolwiek delegat Frane. 
Paul Boncour musiał publicznie przyznać, 
że „wraz z pojawieniem się delegacji ra- 
dzieckiej w Genewie zjawił się wśróć nas 
surowy sędzia, który nie pozwoli nam spo- 
czywać w błogiej bezczynności”. 

Odpierając intrygi imper'alistów japoń- 
skich Mołotow stwierdził w 1933 r. ponow- 
nie. że „prowadzimy polityka zagraniczna 
w interesie pokoin światowego i da*vmy 
do ustabilizowania naszych stosunków z 
lanvmi państwami“, j 

Podżegaczom wojennym wygodniej jed- 
nak było słuchać głosu Hitlera, który w 
tym samym czasie zapewnał świat, że 
„narodowy socjalizm nigdy nie naruszy 
pokoju. Burzyciełami pokoju jest bolsze: 
wizm rosviski i m'litaryzm francuski". 

W przededniu drugiej wojny światowej 
Związek Radziecki występował przec wko 
monachijskiej polityce uległości i nie szczę- 
dził wysiłków, aby doprowadzić, zwłaszcza 
w pertraktacjach z Francją i Anglią. do 
stworzenia siły, która zdolna byłaby po: 
skromić faszystowską agresję. 

W 1939 r. na straży pokoju stał samotny 
Związek Radziecki z 200 milonami ludzi. 
Dziś blisko 700 milionów ludzi na świecie 
uwolniło się spod ucisku kapitalistyczneca 
i zależnąści od polityki państw imperiali- 
stycznych. 

Kraje demokracji ludowej i wyzwolone 
Chiny pracują wespół z narodami ZSRR 
nad umocnieniem pokoju światowego Na- 
szymi sprzymierzeńcami są ludzie pracy 
w państwach kapitalistycznych, którzy 
walczą o społeczne wyzwolenie oraz ucis- 
kane przez imperialistów ludy kolonialne. 

Na sesji Generalnego Zgromadzenia 
ONZ w 1946 r. delegacja radziecka 
oświadczyła, że 

„Związek Radziecki uznając zasadę 
współpracy międzynarodowej wyraża 


Codzienna nowelka „Ezpressu* 
W kk WAU ADM PY La 


nej ZSRR będzie zwalczał knowania wojenne. dążył do techo- 
wania pokoju i. zapewnienia normalnych stosunków 


państwami  kupitalistycznymi 


J; Stalin jeszcze w 1925 r. ua XIV Zjeździe WKP(b). Taką jest treść 
u lidsieckiegu. Pakój, który jest pragnieniem mas 
pracujących na całym świecie, znalazł w Związku Radzieckim 


najpoważnicjszego i naj 


tym samym stanowczą wolę utrwale: 
ji rszechnego oraz goto- 
wości do pokojowej valizacji ustro- 
ji ństwowych i społecznych w 
gospodarczo-spolecznej”. 
Precyzując niezmienne 


zagranicznej ZSRR. delegacja radziecka 
stała się rzecznikiem idei wanó'tnracy 
wszystkich narodów miłujących pokój. 


obrońcą ich suwerenności i niezależności 
politycznej i ekonomicznej, 

„Związek Radziecki — oświadczy! w 
tych dniach w ONZ min Wyszyński — 
broni n ezmiennie sorawy pokoju. demas- 
kuize pod*eraczy wojennych". Ą 

Siłą rzeczy akcja ta wymierzona jest w 
pierwszym rzędzie przeciwko marshal:ow- 
skim i atlantyckim pol tykom St. Zjedno- 
czonych i W, Brvtanii. którzy przygoto- 
wuja agresywne bloki państw i rozbuwuja 
zbrojenia, zagrażające pokojowi. 


Wspaniały rozwój wielkiej 


W dniu dzisiejszym Powszechna Spół 
Inia Spożywców w Łodzi obchodzi 
swoje wielkia święto — 25 lat istnienia 
i służby dla klasy robotniczej. 
„Powszechna“, powstawszy we wrześ 
i 4 roku z połączenia się 2 najwięk 
wówczas w Łodzi spółdzielni 


86 sklepów detakcznvch 1 1 
zatrudniających 138 osób. 

Robotnicza Łódź ciagle jednak szuka- 
ła uspołecznionych ośrodków handlu de 
taliczneęo, czego najlepszym wyrazem 
iest rok 1930, kiedy to „Powszechna“ 
czyła ju sklepów | 5 znkładów pro- 
dakcyjnych, zatrudniających blisko 400 
pracowników. 

Najbardziej jednak dvnamiczny okres 
jej rozwoju przypada na lata powojen- 
ne. kiedy nowa struktura polityczna 
kratu stwarza naturalne ku temn wa- 


A. Serafimowicz 


Wesoły dzień 


W ostatnich dniach na odcinku gór- 
nego Donu panował spokój. Lecz pew- 
nego dnia. o świcie. po głuchej. ciemnej 
nocy, zagrzmiała bateria fa 
artylerii. Po niej druga, trzecia.. Roz- 
poczęła się szalona kanonada. 

Co to? Natarcie? Í 

Na naszej linii wszystko zamarło w 
oczekiwaniu ataku. Wszystkich zdziwił 
jednak niewytłumaczopy fakt: faszy- 
stowska artyleria nie biła ani do na- 
szych  fortyfikac ani do stanowisk 
ogniowych. z dziwnym natomiast upo- 
rem bombardowała czyste pole między 
okopami naszymi a niemieckimi. 

Czyste pole! Gdzieniegdzie ciemnieją 
na nim krzaczki i widnieją niewielkie 
wgłębienia. w których nie schowałby 
sie nawet zajac. Mimo to jednak ar 
leria niemiecka z wściekłością bije po 
tym poiu. Olbrzymie bryły ziemi ze 
straszna siła wzlatują do zgóry wśród 
czarnego dymu i pyłu, zosta- 
po. sobie złębokie, złowieszczo 


wiajac 
dymiące wyrwy. 


Żołnierze ciekawie wychylali z oko- 
pów głowy spoglądając po sobie ze zdzi 
wieniem. 

Co u licha? 


Poprzednia noc była czarna i mgli- 
sta, Czasem tylko jej © przerywała 
seria karabinu maszynowego, lub wy- 
strzeliwała wysoko rakieta, roziaśnia- 
jae niebieskormartwym światłem popie: 
latą mełę. $ NJ 

W głuchej, niewidocznej w ciemności 
lepiance dowódca odcinku mówił: 

— Między naszymi a niemieckimi li- 


niami znajduje się nasz nieuszkodzony 
czołe. Byli w nim nasi towar; 
Jeden z nich otworzył klapę, chcac w 


docznie strzelać 2 . jednak 
w tym momnecie jak emiec, 
podkradi się niezauważony pod rzołe. 
wrzucił przez otwar panat za- 
bijając całą załogę, Niemcv nie próbują 
zniszczyć czołgu, mając nadzieję. że 
przyciągną go do siebie. My również 


mamy nadzieję odzyskać go. abv mógł 
znów służyć naszej Czerwonej Armii 
Poległvch na poln chwałv pochowamy 
z honorem Trzeba go sprowadzić. nie 
zwracając uwagi wroga. Towąrzyszu 
Jakimenko, pomówcie z żołnierzami! 
Weźcie 10—15 na ochotnika. tylko żebv 
nie palili! 

Po upływie 10 minut gromadka żoł- 
nierzv wsunęła sie ostrożnie do zie- 
mianki. 

o i co, gotowi? 

— Gotowi. towarzyszu komendancie 

W tej chwili wvstapił z gromady 
młodziutki żołnierz ©  szelmowskich 
oczach. 

— Towarzyszu komendanci 
prowadzę czolg! nie trzeba mi tych pięt 
nastu, Przytoczyć takiej machiny i tak 
nie potrafimy -a narobimy hałasu na 
całą okolicę... Pozwółcie mi tvlko wziąć 
z sobą dwóch kierowców, towarzyszu 
komendancie. 

Dowódca podniósł 
powieki. 

— Przecież kiedy ty!ko ząpuścicie mo- 
tor, artyleria niemiecka zaalarmowana 
hałasem natychmiast rozbije czołę!... Są 
wstrzelani 


ja przy 


na niego ociężałe 


zasady polityki| - 


Na terenie ONZ Zw Radziecki jest rzecz 
nikiem zgodne! współpracy wielkich mo- 
cąrstw, zwłaszcza w Radzie Bezp'e-zeń 
„ domaga się redukcji zbrojeń. za 

nrodukcii bomb stnmowvych. kartra 

dzynerodowej nad wprowadzeniem 
teqo zazazu. 
w bombw atomowej przeciw 
zek Radziecki swa spokojna 
vórcza. rozwój techniki | prze 
kszta!cenie przyrody. x 
ikate TASS z ostatnich dni 
in.: 


„W Zwinskn Radzieckim prow: dzo- 
re są — jak wiadome — praes kan- 
s'rukcyjne na wielką skalę — kudewa 
cloktrown! wadnvch, konałó, kanałów 
sia dakorywo- 
jeh wybnchów mrzv žy 
yeh środków techniernych* 

W przeciwieństwie do państw imveria 
listycznych, które vrzekuwają energię ato- 
mu pa narzędzia śm erc! , zniszczenia na 
rody Związku Radzieckiegr pochłoniete sn 
wysiłkiem pracy pokołowej. której owoce 
w coraz slniejszvm stopniu gwarantują 
SZ wy rozwój ludzknśt 


25 lot pracy dla dobra konsumentów 


Jubileusz „Powszechnej w Łodz 


organizacji spółdzielczej 


runki, PSS, zniszczona rałkowicie przez 
okupanta, odradza się coraz szybciej i 
bierze czynny udział w odbudowie ży- 
cia gospodarczego Polski, 

Największy rozwój przypada na rok 
1948. „Powszechna“ osiawa już ponad 13 
milionów złotych -óbrofu. zwiększa licz- 
lepów. do przeszła 100 wytwórni — 
ezym znajduje się „m. in. 44 


iaki przed scha nakreśliła „Po- 
wszechna* — to nieustanna praca dla 
dobra klasy rohotniczej Tuż dzisiaj PSS 
zaopatruje Łódz w 50 procentach. a w 
artykuły spożywcze — w 63 procentach. 

Rozwój fei jest najlepszym dowodem. 
jak bardzo potrzebne sa klnsie rohotni- 
czej placówki handlu usnalecznionemo, 


opartego na zesadzie spółdzielczości. 
zdzie nie ma wyzysku rzłowieka prze” 
cłowieka. 

— Nie. towarzyszu komendancie, ci- 
sza nie zostanie zakłócona. 

A to w jaki sposób? 

— Pozwólcie odpowiedzieć mi na to 


po wykonaniu zadania! 

— Dobrze powiedział dowódca — 
idź ale calg odpowiedzialność bierzesz 
na siebie. 

Trójka wyszla cicho i utonęła w nie- 
ruchomej male... 
bohaterzy ostrożnie. jak koty 
<ianali zgieci w pół, albo pełzalń na 
brzuchach, często zatrzymując się i nad 
słuchując.. Wreszcie. predzei wyczuli 
miż zobnczyli czarną mase wśród nory. 
Pomacali. tak. to byl czołg! Wstrzymu* 
Jac oddech. jeden wlazł do środka. Wy 
kręcił świecę z motoru Teraz nie bedzi 
kompresji, motor nie zapali i nie zary* 
czy! Włęczvli tvlnv hieg Dwórh zaczę: 
ło cicho i z natężeniem krević korhą 
wał motoru Czołg jak dotknietv róż: 
dżką czarodziejską ruszył powoli do 
tyh. tak nieuchytnie dla oka, że zda- 
wać hy się mogło iż stoi ciagle w mil- 
szącei ciemnośc A oni kręcili dalej 
powoli i z wysiłkiem. Gdy serce jednego 
z nich zaczynało bić jvż zbyt holeśnie 
zastępował go inny: i dalej kre: po: 
woli. bezdźwiecznie a czołg posuwal 
się ruchem tak samo nieuchwvtnvm. 
jak ruch wskazówki zegara 

Lecz chociaż posuwali się tak powoli. 
przed samym świteni czołg dotarł do 
naszej linii. a junak o wesołveh oczach 
-tanał przed dowódca 

— Zadanie wvkonatie. czołg przypro 
wądziliśmy nieuszkodzony! 

Opowiedział} dokladnie jak to zrohili 

— Zuchy chłopcy bedziecie przedsta- 
wieni da odznaczenia! — zaledwie ka 
mendant zdażvł powiedzieć te słowa. z 
okopów niemieckich zabrzmiała artyle- 


rvjska salwa jedna. potem druga. po- 
stem trzecia. 
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CZYTELNICZK: „EXPR 


ESSU“ z KUTNA: 
— Wyższa Szkoła Ad 


istracyjna w Łodzi 


L, 
Panie! 
przydziały mi 
dział Kwaterunkowy! 
doli, rozumiemy 
współezucie chodzi 
stety, okazać nie 


Wspó ż 
ki że Paniom pie o 
o pomoc. A tej, nics 
teśmy w stanie. 

. 


» 

LICEALISTKA: — Fakt nieużyskania sty- 
pendium nie powinien w żadnym razie wpły- 
nąć na niechęć do natki oraz na decyzję wy- 
stępienia z Liceum. Znajduje się Pani w ciek 
kich warunkach materialnych | nie widzi moż 
ności łączenia nauki z pracą zawodową. Rozu- 

i to nie jest łatwe. Ale. pragnie Pant 
tać lekarzem! Musi Pani wytrwać 
elkim przeciwnościom. i 
głosić się do naszej redak- 


m mowa, postąpił niewła- 
zaporinieć. 
UAE PE” 
ANIA; — Zna Pani język ro- 
niemiecki i prosi o wskaza- 


Chłopice, o k 
ie, Radzimy 


. mogącej jy zatrudnić jako tlu- 
zwróci się Pani do jednej z in- 
wydowniczych, jak np. „Książka”, 


O jakości nowelki I 
przecież świądc: 
taniu 
nadaj 


Uumaczenia nie mo 
tytuł. Dopiero po przeczy- 
my mogli wydać opinie, czy 
go pi zy zache Dal 
wracamy, 


za 


Wałczymy z alkoholizma: 


łódź oorocowwe plany akcji 


Na wtorek. dn. 4 hm zwołane zostało 
Joka'u przy ul. TL Listonada 76 posie- 
dzenie nlenarne miejskiego Komitetu 
Społecznego da Walki z Alkaholizmem 
w Łodzi 

Na porządku dziennym znajduje się 
sprawozdanie z odbvfogo w Warszawia 


zjazdu społecznych komitetów anty" 
alkoholowych oraz plan pracy łódzkie- 
Ro komitetu na najbliższą przy” 
szlość, (a) ; 


e 

Neuczyc ele ws?ólzawnda czą 
w. procy oświatowi--kulturalnn 

Szereg zespołów nauczycielskich 
szkół podstawowych na terenie woje- 
wódziwa łódzkiego podjęło w ostatnich 
'Iniach współzawodnictwo pracy na po- 
w upowszechnienia oświaty | kultury. 

Pierwsze przystapiłv do współzawod- 
nictwa zespołe nauczycieli w Kazimie- 
rzowie | Wiskitnie nod Todzia, Ustality 
nne konkretnie swole zobowiązania. 
Obejma. one, propagowanie czytelnictwa 
wśród mloľřieżv wiejskiej i dorosivch, 
'akładanie Mmbliotak, organizacje kur- 


sów Ala analfnhetów itr. (ay 

— Pozwólcie zameldować towarzyszu 
komendancie! — przyleciał zadvszny 
żołnierz — artvleria ich hiie nin da 
<zvch okopów ale w puste pale adta 
przed tvm stal czołg RozwaliM cały 
plac! 

Dowódca wyszedł I spojrzał przez lor 
netkę Poci: artyleryjskie przeorywa- 


ły puste pole. 
= Zwariowali!.. 

Na drugi dzień zwiad nasz przypro* 
wadził „dwa jezyki". Poderase przestu+ 
"hania zeznali zgodnie, że wczoraj, kie- 
łv się tvlko rozwidniło. Niemcy spoj- 
rzawszy na pole skamienieli. bo ezolzu 
1ie hwło. Wszyscy łamali sabie elowy 
nad tym. gdzie sie podział Odjechać 


na nim nie mogli. ho motor narobitby 
hałasu. Przetoczyć rekoma tekiei ma- 
szyny również nie momli  Dźwizgiem 


wnież narohiliby dużo hałasu. Wresz- 
cie jeden z oficerów zrobił przypuszcze- 


nie — iedvnje nrawdopadobnie: Rosia- 
nie. chytry naród. oni no nrostu 
maskowali czolę. Na polu tym łu i 
zie znajduja sie krzaczki dołki. pa- 
zórki Rosjanie nodkopali czołe. ten 
się obniżył — na wierzch narzucili zie” 
TEŻ pare krzaczków I czołg 


Niemiecey oficerowie dali natvch- 
miast rozkaz ostrze'nć mole na tym 
odcinku. gdzie mógl się znajdować 


ukrvty czołę.. Zaz 


mialy armaty... 


Kiedv nasi żołnierze dowiedzieli się 
o tvm. jak ośmieszvli się Niemrv, za” 
*rzmiał tak potężny wybuch śmiechu, 
ze znowu zadrżało pole: śmi i 
chota, śmiali się artylerzyści, 
sie obsługa KM-ów. uśmiechali się do- 
wódcy. Był to wesoły dzień. 


* Tłum. M. Ciel 
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PRZYGODY WICKA I WACKA i 


SOBEK: — Hallo! A dokąd to? 
WICEK: — Do pewnej znajomej w 
w odwiedzir 
SOBEK. 
WACE 


W was podwiozę! 
— Nie, bo pan zalany! 


Cofnąłeś wskazówki? 
Czas zimowy 


obowiązuje od dzisiaj 
Od dzisiaj obowiązuje nowy czas zi- 
mowy. Wskazówki zegarów cofnęliśmy 
tej nocy o jedną godzinę, Kto jeszcze te- 
go nie uczynił, niech się pośpieszy. Nie- 
dopatrzenie to bowiem może przyspo- 
rzyć wiele kłopotliwych sytuacji. 


Jeszcze jedna szkoła 


przybędzie robotniczej Łodzi 


Niedawno obchodziliśmy uroczystość 
oddania do użytku nowowybudowanej 
szkoły na Karolewie oraz wmurowania 
aktu erekcyjnego w fundamenty budu- 
jacej się szkoły przy ul. Wólczań- 
skiej 171. 

Jak wielkie znaczenie władze masze 
przywiązują. do zwiększenia sieci szkół 
w naszym mieście świadczy fakt, że już 
wczoraj rozpoezęto budowę trzeciego z 
kolei nowego gmachu szkolnego. Po- 
wstanie on na Stokach przy ul. Zakręt. 
Będzie to obszerny budynek, mogący 
pomieścić około 700 dzieci. 

Władze postarają się nadać pracy 
przy budowie tej szkoły jak najszybsze 
tempo, tak, aby już w przyszłym roku 
szkolnym gmach mógł być przekazany 
dziatwie zamieszkującej Stoki. (se) 


Ul. Kilińskiego 
zmieni na korzyść swój wygląd 


Ulica Kilińskiego, chociaż jest w Ło- 
dzi najdłuższa, nie należy do ładnych. 
Jednakże w przyszłym roku poważnie 
zmieni swój wygląd, szczególnie na od- 
cinku od Narutowicza do Daszyńskiego. 

Przede wszystkim zniknie „budynek 
kolejowy u wylotu Traugutta, „Elibor” 
otrzyma podcienie, jak również budy- 
nek naprzeciw Poczty, Cała jezdnia na- 
tomiast otrzyma nową nawierzchnię z 


kostki i będzie znacznie poszerzona. (se) |< 
PETTE LOETA ESE EEDE E ENS 


Nie ma jak humor! 


Pan Kociołek zgubił skórzaną teczkę z waż) 
nymi dokumentami. Ogłosił więc, że wyzna- 
cza dla znalazcy pięć tysięcy złotych nagro- 


"Następnego dnia zgłasza się jakiś męż:| 
czyzna. k 
— Ja w sprawie 
teczki. 
.— Proszę, proszę!.. Znalazł pan?... 4 
— eszcze nie... Ale mam zamiar zacząć| 
szukać i właśnie przyszedłem po kilka zło- 
tych zaliczki... 


tego ogłoszenia eo do tei 


Pan Pstrąg jest człowiekiem niezwykle go- 
ścinnym. Gdy odwiedziłem go przed kilku 
dniami zastałem przy stole pewnego młodzień 
zystkich zwracał się po imie- 
niu. Po obiedzie, gdy znalazłem się z gospo: 
darzem w drugim pokoju, pan Pstrąg zwró- 
cił się do mnie ponfni 

— Słuchaj, może mi powiesz, co to za je- 
den ten facet?... Już pięć dni mieszka u nas! 

. . 


* 


Wędrowny teatr wysta w Pipidówku 
Przebojowa sztukę p.t. „Najbogaszty król“. 
Na godzinę przed przedstawieniem jeden z) 
aktorów podchodzi do właściciela trupy i do- 
maga się zaliczki pięciu tysięcy złotych. 

— Zwariował pan? — dziwi się „dyrektor” 
— Po co panu tyle pieniędzy? 

— Widzi pan, gram dziś rolę tego najbo- 
gatszego króla a po to, żeby ją dobrze za- 
gcać, musze mieć przy sobie większą gotów- 
kę. z 


WACEK: — Już ną odległość poczu- 
tem, że pijany! Dlatego odmówiłem... 
O rety! 

WICEK 

To tylko Sobek nas minął! 


yczajnego! 


sze robotników i pracowników, udając 


Walki o Pokój, 


Przez masowy udział w dzisiejszej ma- 
nifestacji społeczeństwo łódzkie daje wy- 
raz swym najgorętszym pragnieniom poko- 
jowej pracy dla dobra kraju i ludzkości, a 
przed wszystkim utrwalenia pokoju, który 
jest kardynalnym warunkiem odbudowy 
gospodarczej i dobrobytu szerokich mas 
ludowych. 3 

Każdy człowiek pracy zdaje sobie spra- 
wę z tego, że zorganizowany wysiłek kla- 
sy robotniczej, wzmożona produkcja i od- 
budowa, oraz jednolita, zdecydowane po- 
stawa wszystkich pracujących i miłują- 
cych pokój ludzi, może być i jest skutecz- 
ną tamą przed czyhającymi ze strony świa- 
ta imperialistyczno - kapitalistycznego nie- 
bezpieczeństwami. że ta postawa właśnie 


Rekord za rekordem 


Pisaliśmy niedawno o załodze Pań- 
stwowego Przedsiębiorstwa Robót Elek- 
trycznych, która ustaliła mowy rekord, 


Ini elektrycy moga się dzisiaj po- 
zycić drugim sukcesem. Na odby- 
tym w dniu 20 września zebraniu zało- 
ga majstra Popiołka i brygadzisty Lud- 
wisiaka, w skład której wchodzili mom 
terzy Rajnhold, Ciastek, Malczewski, 
Arentowicz, Dobrowolski, Ślusarczyk, 
Piotrowski, Istaczak, Pasternak, Łako- 
my i Bogdan postanowiła dla uczczenia 


WICEK: — O patrz, patrz! Jedzie! 
Hop! Wpadł do wody!... 

WACEK i na pomoc! Bo 
chociaż niepoprawny pijaczyna, ale trza 


go przecie ratować!... 


Za pokojem — przeciw wojnie 


Łódź manifestuje 


Dzisiejszy wiec, imprezy i bezpłatne zabawy 


Wraz z całą Polską Łódź robotnicza 
walki o trwały pokój. Na ulice miasta wyiegły z samego rana wielotysięczne rze- 


manifestuje dzisiaj swoją niezłomną wolę 


się z miejsca pracy na Plac Zwycięstwa, 


gdzie odbędzie się wielkie zgromadzenie, poświęcone Międzynarodowemu Dniu 


jest w stanie pokrzyżować awanturnicze 
plany podżegaczy wojennych, pragnących 
wepchnąć świat w otchłań nowej zawieru 
chy. 

Zbyt wiele ofiar kosztowała nas minio- 
na wojna, zbyt wielkich doznaliśmy niesz- 
część ze strony barbarzyńców hitlerow= 
sklch, abyśmy mogli dziś stać na uboczu 
wielkiej i doniosłej ofensywy pokojowej, 
którą prowadzi postępowy świat ze Związ- 
kiem Radzieckim i bratnimi krajami demo 
kracji ludowej na czele. Dlatego też z pe 
wnością nie zbraknie dziś na Placu Zwy- 
cięstwa nikogo z tych, którzy są za poko- 
jem i przeciw wojnie, za bezpieczeństwem 
naszego ludowo - demokratycznego pań- 


Dzielni elektrycy PPRE 


znowu odnieśli duży sukces 


Święta Pokoju uruchomić 101 maszyn 
przędzalniczych, m. in. 38 zgrzebiarek, 9 
ciągarek. 12 skręcarek, 2 przewijaczki, 
40 obrączarek oraz zmontować 3 celki 
niskiego napięcia. 

W normalnych warunkach praca ta 
trwałaby o 7 dni dłużej, Załoga jednak- 
że skończyło ja już wczoraj o godzinie 
13-ej w nocy. Tym samym przyczyniła 
Się do tego, że uruchomione o 6 dni 
wcześniej maszyny bedą mogły wyko- 
naé dodatk...9 42 tysiące kilogramów 
przędzy. 

Brawo, monterzy PPRE! 


(ks) 


Jeszcze jedna pożyteczna placówka 


Nowy sklep wzorcowy 


uruchomiła wczoraj PCH przy ul. Piotrkowskiej 


Łodzi przybył jeszcze jeden wzorcowy 
sklep spożywczy. Uruchomiła go wego- 
raj PCH w odnowionym lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 93. Jest to już druga tego 
rodzaju placówka Państwowej Centrali 
Handlowej. Pierwsza mieści się pod 
numerem 82 na tej samej ulicy. Poza 
tymi dwoma wzorcowymi — PCH ma w 
Łodzi jeszcze 53 sklepy spożywcze, a do 
połowy października będzie ich 63. 

Otwarcie nastąpiło o godz. 10.30 i mo- 


mentalnie sklep wwpełnił się publicz- 
nością. Nęciła efektowna wystawa, lecz 
nade wszystko — pachnące maąsełko. 


którego obecność odrazu „zwąchano” 
W oka mgnieniu sprzedano 40 kg, tego 
pokupnego artykułu oraz 280 jaj. Taką 
samą „porcje“ sklep rozsprzedał w go- 
izinach przeds 
W nowym s 
dobnie jak u i 


lepie wzorocowym, po- 
po starszego braciszką 


pod numerem S2, można dostać wszy- 
stko czego tylko dusza zapragnie i to w 
xatunku najlepszym. Obficie zaopatrzo- 
ny jest dział spożywczorkolonialny, cu- 
kierniczo-owocowy, a dla smakoszów 
prawdziwy raj stanowi bogaty dział na 
pojów wyskokowych. Wszystko to ład- 
nie ustawione i ułożone sprawia b. miłe 
wrażenie. 
Niedługo w sklepie pojawi się dzi- 
zyzna, a od listopada drób — kury. ka- 
r gęsi. indyczki. 

Personel — kobiecy. Ną siedem osób 
sześć stanowią kobiety. Nawet kierow- 
nikiem sklepu jest kobieta. Jeden, jedy- 
ny mężczyzna pracuj w działe win i wó 
dek. Tutaj kwalifikacje damskie są wi- 
dać niewystarczające. 

A że wszyscy są uprzejmi i szybko za- 
klientów — nowa 


łatwia 


SOBEK: — Już drugie auto diabli 
wzięli! Jedno się rozbiło, drugie utone- 
ło! Czy to nie pech? 

ACEK: — To nie żaden pech zawi- 
nil. tylko wódzia, panie Sobek! 


stwa i nienaruszalnością naszych granic na 
Odrze, Nysie I Bałtyku! 


Zgodnie z dyrektywami Komitetu Obroń: 
ców Pokoju, robotnicy i pracownicy Łodzł 
zbiorą się rano w swoich zakładach pracy, 
skąd uformują się kolumnami, które z or- 
kiestrami, transparentami i sztandarami 
ruszą wyznaczonymi trasami na Plac Zwy= 
cięstwa. Tu o godz. 9.30 rozpocznie się 
wielkie zgromadzenie. 

Będziemy maszerować na wiec w na- 
stroju podniosłym j zarazem radosnym, 
bowiem nasze osiągnięcia gospodarcze i z0- 
bowiązania produkcyjne dają nam pełne 
prawo z dumą mówić o wielkim wkładzie 
do dzieła pokoju. Stwierdzimy to niewąt- 
pliwie w rezolucjach. jakie uchwalimy na 
zgromadzeniach, dokumentując tym sa- 
mym jeszeze raz. iż masy pracujące w 
Polsce i na całym świecie nie dopuszczą 
do wywołania nowej pożogi wojennej. 

A po manifestacji, w odświętnie udeko« 
rowanym mieście, w licznych salach świe- 
tlicowych, w gmachach ORZZ. w parkach 
mieiskich itp. uczcimy Święto Pokoju bez- 
troskimi zabawami i imprezami, zaś na 
stadionach i boiskach — zawodami i po- 
kazami sportowymi. Wieczorem pod gołym 
niehem na kilku płacach publicznych ogla 
dać będziemy interesujące filmy. 


U gt 


Nastrój świąteczny zapanował w Łodzi 
jeszcze wczoraj. Na wielu gmachach, któ- 
re udekorowano flagami czerwonymi i na- 
rodowymi. roznieto transparenty z napisa- 
mi ku czci Świeta Pokoju. W wielu mici- 
seach wywieszono także portrety dostoj- 
ników państwowych oraz wodza proleta- 
ziatn miedzynarodowego, Józefa Stalina. 

Wieczorem odbył sie w mieście impo- 
nujący capstrzyk, w którym udział wzię- 
ły liczne orgenizacie polityczne, społeczne, 
młodzieżowe jtp. Masowo uczestniczyły w 


capstrzyku delegacje robotnicze fabzyk 
łódzkich. 
Capstrzyk, który wyruszył na Pl. Nie- 


podległości z 11 punktów miasta, wywarł 
na wszystkich wielkie wrażenie. Była to 
pierwsza. większa demonstracja pokojowa, 
rozpoczynającego się obchodu Międzynn= 
rodowego Dnia Pokoju. (cis). 


Kina łódzkie 


muszą być czyste 


„Wiadomo powszechnie, że kina nasze 
nie grzeszą czystością. Przeprowadzona 
wiosną lustracja wykazała szereg po- 
ważnych braków w łódzkich kinotea- 
trach. 

Stwierdzono m, i 
dłuższego cząsu od: 
nich wentylacji, 
cji itd. itd. 

W październiku władze przeprowadza 
ponowną kontrolę kin w celu stwierdze 


je sale nie były od 
żane, że br w 
nie ma ubika- 


że 


placówka |nia, czy usunięto już wspomniane man- 


PCH my. zapewnione powodzenie! (s) Ikamenty. Kina muszą być czyste! (se) 
« 
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Szoferzy i przechodnie 


muszą przestrzegać obowiązujących przepisów. — 
6 śmiertelnych wypadków w ciągu 10 dni w Łodzi 


Nienwaga przechodniów oraz nadużywanie przez kierowców samoch0do- 


wych. alkoholu — urasta do rozmia: 


rów plagi spolecznej, Dowodem tego są 


Hczne wypadki, jakże często — śmiertelne! Dość wspomnieć, że np, w ciągu 
Ostatnich dziesięciu óni — Łódź była widownią 6-ciu śmiertelnych wypad- 
ków, które miały miejsce zarówno z winy kierOwców jak i z winy nieuważ- 


nych przechodniów, 


Zaczęło Się w niedziełę, 18 września 
wieczorem. Kierowca Stanisław Rajski, 
wracając z chrzein, obficie zakropio- 
nych alkoholem, najechał na przecho- 
dzęcych jezdnią na wicy Zgierskiej mał 
żOwków Stanislawa i Pauline Romań- 
skich (Limanowskiego 165%. W wyniku 
pijackiej jazdy, ROmański  poniósi 
śmierć na miejscu. Żonę jego odwiozio 
Pogotowie w stanie ciężkim do szpitała 
św. Józefa. 


Nazajutrz grupka ludzi na przystan- 
ku tramwajowym przy ul. Łagiewnice- 
kiej została najechana przez c 
kę. To kierowca, Jan Hasz, w p 
hareach wjechał na jezdnię. śmierć pe- 
niosła Józefa Rutkowska. Córka jej — 
Władysława oraz Jan Pilarz ©dnieśli 
ciężkie Cbrażenia, 


Dzień 22 września — to łańcuch 3ch 
śmiertelnych wypadków. Na przystan- 
ku tramwajowym u zbiegu Piotrkow- 
skiej i Brzeżnej, najechał ma Józefę 
Szczepańczyk samochód. w chwili, gdy 
usiłowała wejść do tramwaju. Kierowca 
zbiegł, Denatka znajduje się w agonii 
w szpitalu „Betleem“. Na ul. Zgierskiej 
nieuważnie przechodzący przez jezdnię 
Wild Zaremba zostal przejechan 
przez samochód prowadzony przez J 
fa Kwila. Zarembą zmarł w szpitalu. 
I wreszcie trzeci wypadek. Na ulicy 
Piotrkowskiej przed domem nr 286, prze 
chodząca przez jezdnię Stefania Woż 
niak mieoczekiwanie się cofnęła. Samo- 
chód, prowadzony przez Józefa Szfude- 
ra najechał na nią. Nieszczęśliwa. kobie 
ta po przewiezieniu do szpitala św. Ro- 
dziny — zmarła, 

I znowu 26 września motocyklista 
Henryk Mrówka u zbiegu Legionów i 
Żeromskiego został najechany przez sa- 
mochód ciężarowy, kierowany prz 
Wincentego Sulgostowskiego. Niep 
tomnezgo odwieziono do szpitala im. Bar 
lickiego, gdzie wkrótce zmarł. 


Oto ponura statystyka. Czyż trzeba, 
wobec tej tragicznej wymowy faktów 
udowadniać nadal, że ładność powinna 
ws własnym interesie być czujniejsza i 
uważniejsza przy przechodzeniu przez 
jezdnię? Nie zawsze, jak widzimy, pono 
szą winę kierowcy. 


Strzelinirski szybko rozrywa sznury. 

— Czy to paczka od Krystyny? — jest 
wyraźnie podniecony. 

Nerwowym ruchem otwiera karton. 

Jego zawartość jest bogata: kiełbasa, bo 
czek wędzony, paczki z papierosami, cu- 
kierki, jakieś słoiki (czyżby z konfitura- 
mi?), sucharki, słowem specjały dla pod- 
niebienia obozowicza. Jednakże Strzelmir 
ski nawet nie patrzy na te wspaniałości, 
ale bierze w rękę list. List jest blado-lilio- 
wy, pachnie dobrymi perfumami. 

— Chyba nie od Krystyny? — Strzel- 
mirski rzuca okiem na podpis i markotnie 
je, ponieważ list podpisał ktoś inny: Tere- 
sal. 

Powoli zaczyna go czytać od początku. 

Mój kochany Leszku! ? 

Właściwie paczkę tę powinnam Ci była 
przysłać na święta Bożego Narodzenia, nie 
stety, jednak dopiero: teraz otrzymałam 
od pani Tychwiczowej Twój adres. 

Wiadomość, że żyjesz, uszczęśliwiła 
mnie, bo ktoś tam opowiadał o Tobie, żeś 
rzekomo zginął w Warszawie. 

Ja wiem, że nie zawsze byłam w stosuk 


Z drugiej zaś strony w interesie całej 
ludności jest współdziałanie w zatrzy- 
ianiu tych zbrodniczych kierowców, 
którzy prowadząc wozy w pijanym sta- 
nie, sieją kalectwo i śmierć, Gdy takich 


Nosił Wilk razy kilka 


Dostał się Wilk do Państwowej Wytwór 
ni Papierów Wartościowych, a stamtąd 
prostą drogą powędrował aż do... Milen- 
cina... 

Nie jest to żadna bajka, ale autentycz 
ny fakt, z ostatniej kroniki Komisji Spes 
jalnej, Mowa, oczywiście, nie o wilku — 
zwierzęciu, ale o Stanisławie Wilku, pro- 
kurencie firmy budowlanej „Godlewski“ 
w Łodzi, zamieszkałym przy ul. Jarzyno- 
wej 30. 

Stanisław Wilk, pełniąc równocześnie 
zlecone czynności z ramienia Spółdzielni 
Budowlanej .„Poziom* w Warszawie, kie- 
rował ostatnio robotami instalacyjnymi na 


Wczoraj rozpoczął się nowy rok akade 
micki. Według ostatnich danych na wyż 
szych uczelniach w naszym mieście bė- 
dzie pobierało naukę o około 4 tysiące 
młodzieży akademickiej więcej, niż w ro 
ku ubiegłym. Łącznie więc rzesza studen 
tów łódzkich wzrosła do 20 tysięcy. 

Wśród tysięcy nowoprzybyłych studen- 
tów wielu napłynęło z okolicznych wsi 
i miasteczek. Przed zarządami domów 
akademickich stanęło więc poważne zada 
nie zakwaterowania młodzieży napływo- 
wej, która w lwiej części rekrutuje się 
ze środowiska robotniczego lub chłopskie 
'go. 

Tymczasem nie wszystko jeszcze jest 
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byś mi zarzucić niejedno, w to jednak mo 
żesz wierzyć: miałam zawsze do Ciebie 
dużo, dużo sentymentu! I kochałam Cie- 
bie, — tylko Ciebie jednego — i nieraz ża 
luję, że nie wszystko ułożyło się między 
nami tak, jak mogłoby się ułożyć. 

Oto dlaczego piszę do Ciebie, oto dlacze 
go Cię proszę, żebyś odpisał mi parę bodaj 
słów. Proszę też, tj się nie krępował. 
Gdyby Ci czegoś było potrzeba, daj znać, 
a przyślę Ci, albowiem wciąż jeszcze je- 
stem w takiej sytuacji materialnej, że mogę 
Ci dopomóc. 

Uczynię to z wielką radością. Będzie to 
dla mnie możność rehabilitowania się 
przed Tobą — przed Tobą, którego wspa 
minam zawsze jako jedyną prawdziwą 
miłość mojego życia. Całuję Cię i pozdra- 
wiam serdecznie 

Twoja zła, ale nie zupełnie taka zła, 
jak o tym myślisz — Teresal 

Był w takim psychicznym nastroju, że 
ten list rozrzewnił go. 

— Poczciwa Teresa! — pomyślał nagłe 
cieplej o pannie Storskiej. 

Idąc za impulsem serca jeszcze tego sa- 


kierowców nie zdela sią zatrzymać — 
należy zapisać numer rejestracyjny jego 
pojazdu, nie zapominając również o lite 
rze, poprzedzającej cyfry. Trzeba o tym 
bezzwłocznie, zameldować w Komisaria- 
cie M.O., podzjge datę, godzinę i miejsce. 
wypadku. 

Dzięki pomocy ludności organa MO. 
zdołają szybciej wykryć sprawców nie 
szczęścia, którzy nie ujdą odpowiedzial- 
naści! (p) 


zawieźli i Wilka... 


Kombinacje z przelewem nie udały się 


terenie Państwowej 
Wartościowych. 

Tu, dzięki swej przebiegłości, spowodo 
wał, że pieniądze za wykonane roboty in 
stalacyjne w kwocie ponad 1 milion zł. 
PWPW przekazała nie na rachunek spół- 
dzielni budowlanej, lecz na rachunek fir- 
my Godlewski. Miało to dla chytrego 
Wilka ogromne znaczenie, bo z przelewu 
tego „wypłacił" sobie 450 tys. zł na po- 
czet rzekomo przysługującego mu wynagro 
dzenia za kierownictwo robotami. 

Małiwersantem zajęła się Komisja Spe 
cjalna i w ten sposób Wilk dostał się na 
dwa lata do obozu pracy przymusowej w 
Milencinie, (a) 


Wytwórni Papierów. 


Mieszkania dla studentów 


O 1.200 miejsc więcej 


w bursach i domach akademickich 


zapięte na ostatni guzik. Niekóre z ist- 
niejących domów akademickich nie zosta 
ły jeszcze wyremontowane. Nowoprzyję 
ci akademicy będą się jeszcze musieli ja 
koś pomęczyć przez mniej więcej mle- 
siąc. Takiego bowiem okresu potrzeba 
na oddanie remontowanych domów uka 
demickich do użytku. 

Gdy jednak skończy się te prace, bursy 
i domy akademickie będą mogły w końcu 
października dać pomieszczenie dwóm 
tysiącom studentów. Liczba ta świadczy 
że domy akademickie będą miały o 1200 
miejsc więcej, niż w roku ubiegłym, 
kiedy to mieszkała w nich około 800 stu 
dentów wyższych mi. (sk) 


wet za gorący list, na który w niedługim 
czasie otrzymał odpowiedź. 

Odtąd pobyt w obozie wydał mu się 
mniej monotonny. Teraz miał już jakaś 
odskocznię myślową, miał coś, na co mógł 
czekać. Każdy list panny Storskiej stano- 
wił dla niego pewnego rodzaju nową erę, 
od której na nowa liczył czas. 

— Kiedy znowu napisze do mnie Tere- 
sa? — w osamotnieniu swoim zaczął tę 
sknić najpierw za listami od niej... a po- 
tem za nią samą. 

W miarę, jak mijały miesiące, im bar- 
dziej beznadziejny robił się pobyt w „Of- 
lagu”, tym cieplejsze srawały się listy pi- 
sane przez niego do panny Storskiej, Ona 
nie pozostawała mu dłużna w swoich wy- 
nurzeniach —.i tak nawiązał się między 
parą tych ludzi, których kiedyś rozłączył 
los, romans na nowo. | 

Nie znaczy to, że Strzelmirski zapomi- 
nat o Krystynie. Przeciwnie. W dalszyra 
ciągu miał ję głęboko w sercu. Nieraz spo 
glądając przez druty na daleką, zieloną 
teraz kwietniem równinę, przypominał so 
bie zielone brzozy, rosnące na rzgowskiej 
górze, i mirtowe gaje Korfu, po których 
kiedyś wędrował razem z Krystyną. Po- 
został wierny jej pamięci — ałe przy tym 
wszystkim coraz częściej marzyły mu się 
zmysłowe, umiejące tak gorąco całować, 
usta Teresy, 

Zresztą było to zupełnie naturalne, Pan- 
na Storska przysłała mu ostatnio już z 
Warszawy, dokąd przeniosła się z Łodzi, 
swoje zdjęcie. Leszek powiesił je nad łóż 
kiem i odtąd każdy swój dzień rozpoc: 


ku do Ciebie w porządku. Wiem, że mógł 
ò 


mego dnia napisał jej gorący — może na- 


nał od rzucenia okiem na fotografię pięk- 
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o Konkursie Chopinowskim 

Konkurs Chopinowski jest bezsprzecznie. jed 
ną z najpoważniejszych imprez muzycztych na 
ciecie, Rola jego jest znacznie szersza i, wykra 
cza poza sprawy ściśle muzycme. Mam na myśli 
rolę, jaką; konkurs odgrywa w dzieje. iędzyno- 
rodowego zbliżenia pracowników kultury i sztite 
ki. całego: świata. Polska Ludowa rozwija i kons 
tynuuje pod tym względem prawdziwie piękne 
tradycje. sztuki w służbie postępu. 

Nie można również nie wspomnieć 0 rzeczy 
tak. charakterystycznej dła krajów — demalaacji 
ludowej miłujących pokój, že właśnie 10 momen- 
cie, gdy na zachodzie. kola imperialistyczne poda 
żegoją do nowej wojny, w Polsce organizuje sig 
Rok Chopinowski i IK Międzynarodowy Kone 
kurs Ghopinenski, Czyż trzeba lepszego przy- 
kladu nastawienia. pokojawega Polski, kroczącej 
te obozie pokoju, na czele którego stoi Związek 
Radziecki?, 

Tylko to krajach rządzonych przez lud; budu- 
jących lepszy świat bez wyzysku człowieka przes 


| człowieka, możliwy jest rozwój sztuki służącej 


czlowiekowi i jego walce o postęp. 

Związek Radziecki i wszystkie narody ros 
dzieckie czczą w Roku Chopinowskim 1949 r. 
szczególnie serdecznie stulecie śmierci wielkiego 
kompozytora polskiego, Jednym z poważnych ele 
mentów tych uroczystości były przygotowania da 
udziału ekipy radzieckiej w IV Międzynarodo= 
wym Konkursie Chopinowskim. w. Warszawie, 

Kult Chopina w Związku Radzieckim nie ogra 
nieza się rzecz jasna do uroczystości Roku Chopi 
nowskiego. Ludzie radzieccy kochają muzykę 
Chopina, jest ona tm szczególnie. bliska. 

Chopin jest największym. kompozytorem cru 
jęcego ludzkiego serca, Jego głękokie powiqzae 
mie z ludem, ludowość jega muzyki jest. jednym 
z powodów popularności, jaką cieszy się w Zwig 
zku Radzieckim. Winien on być wzorem dła 
wszystkich kompozytorów współczesnych, 

Dla mnie Chopin jest jednym z najbardziej 
ulubionych kompozytorów. Gram naturalnie = 
przyjemnością stkie jego utwory, Jednak 
szczególną miłością darso mazurki, gdyż uwa 
żam, że w nich się najlepiej wyraża cały geniusz 
pina W tych utworach: wyrażone zostały naj 
ludowe i narodowe momenty jego iwoór= 


Pisząc ten arytkuł w Warszawie, którą znam 
dobrze z czasów przedwojennych, = pierwszych 
lat po barbarzyńskich zniszczeniach faszystowe 
skiego najeźdźcy, nie mogę oprzeć się chęci wy 
rażenia w tym miejscu swego podziwu dla gigan 
tycznego tempa odbudowy stolicy Polski. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że entuzjazm dla odbudowy 
w takim tempie może wydobyć naród tylka wów 
czas, gdy sam gospodarzy swym pańshtem. 


Przedownicy transportu 

otrzymali nagrody pieniężne 

W świetlicy Związku Zaw. Transpor- 
towców odbyła się uroczystość wręcze” 
nia nagród pieniężnych przodownikom 
pracy w dziedzinie transportu. 

Nagrody w wysokości 10, 7 pół 1 5 
tysięcy złotych otrzymali przodownicy 
pracy firmy C. Hartwig: Michałowski, 
Grzelak i Osmalak. (bk) 


nej panny, króra uśmiechała się do niego 
przyjaźnie, jak gdyby szepcąc kącikami 
warg: „Pamiętaj o mnie”. 

Więc też i myślał o niej. Poza tym otrzy 
mywał od niej regularnie listy, stanowią- 
ce niejako nową pożywkę dla jego sentv- 
mentu. I za każdym razem kiedy dostał 
paczkę żywnościową, szalik czy skarpet- 
ki, myślał o niej nie bez wzruszenia. 

— A jednak Teresa jest lepsza niż przy 
puszczałem! Widocznie pogłębiła ją woj- 
na, bo ujmuje teraz życie znacznie po- 
ważniej niż kiedyś! 

A rymezasem nadeszła pamiętna wiosna 
i lato roku 1940 — lato, które miało prze- 
kreślić wszystkie nadzieje na szybkie skoń 
czenie się wojny, 

Najpierw nadleciały wiadomości z da- 
lekiej Norwegii, Wiadomości trochę fanta 
styczne, bo nikt początkowo nie chciał 
wierzyć, że Niemcy, mie rozporządzając 
większą flotą bojową, zdołali jednak wy- 
lądować w Norwegii i zdobyć ją, 

— [co na to flota i lotnictwo btytyj- 
skie? Czy Anglia pozwoli Niemcom usa- 
dowić się w zachodniej Skandynawii? — 
w barakach „Oflagu? aż huczało od plo- 
tek i domysłów. Wszyscy jednak byli na 
cgół zdania, że te sukcesy są tylko krótko- 
Irwałe, że teraz Anglia przystąpi do kantr. 
akcji, i ani jeden żołnierz niemiecki, któ- 
ry znalazł się na norweskiej ziemi, nie 
wróci do swojej ojczyzny, 

Wnet potem nadszedł do „Oflagu” pier 
wszy transport oficerów norweskich, wzię 
tych przez Niemców do niewoli koło Ber- 
gen i na północ od Oslo. 


D. c. n) 
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Kto zdobędzie tytuł i 


premię? 
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Konkurs tkaczy rozpoczęty! 


Dwa miesiące trwać będzie szlachetna rywalizacja. — 


Baw 


ełniana „siódemka 


— pierwsza w inicjatywie chce być i pierwsza w ostatecznych wynikach 


Dzień 1 października, to n'ecodz'enna 


eza dla tkaln.. Tego dnia bowiem 12 zespo łów zorganizowanych 
Balcerzaka, rozpoczyna ogólnokrajowe współzawodnict 


jakości oraz nagrodę w wysokości 150 tys. 


Nie dziwmy się, że nastrój panuje inny 
niż podczas zwykłego dna. Osią uwagi są 
naturalnie tkacze, biorący udział w koń- 
kursie. Wszyscy interesują się ich robotą, 
nte szczędzą dobrych uwag ani pomocy. 
Dotyczy to zwłaszcza majstrów, którzy 
też mają ambicję przyczynienia się do 
zyskania jak najwyższej jakości tkan'n 
wyrabianych na warsztatach podległych 
ich opiece. 


PIERWSZY ZESPÓŁ W POLSCE 


Tnicjatorą akcji, a zarazem doskonałego 
tkacza jakościowego, Wojcecha Balcerza- 
ka zastajemy przy maszyn e. 

— Ze wszystkich sił starać się bedę, by 
uzyskać tytuł najlepszego zespołu dla swej 
grupy — mówi zażenowany trochę swoja 
rolą na sall. Na niego bowiem 1 czą w za 
kładzie wszyscy. Koledzy, dyrekcja, Rada 
Zakładowa. a już najw qcej koledzy zmia- 
nowi, — No, Balcerzak — napominają ni- 
by żartera — pam ętaj, że tak jak byłeś 
pierwszy w orqganizowanu akcji wśród 
tkaczy, tak też nie 'możesz nam zrob ć za 
wodu i tera? 

Stara się więc Balcerzak na swo ch 4-ch 
szerokich krosnach i serdecznie zachęca 
do uwagi i starannej pracy pozostałych 
tkaczy ze swego zespołu: Marię Szulc, 
Zygmunta Skalińsk'ego i młodziutką ZMP- 
arke Janinę Ciżycką Od nich bowiem 


Kaczka czy śruba? 


Wygrała Prasa! 


Kprawdzie popularny Dndek, sędzia wczo- 
rajszego meczu Prasa „ Skarbowey, dowodził, że 
Prasa musi przegrać, ba jeszcze się taki nie uro 
dsił, ktoby wygrał ze Skarboweami — to jed- 
nak stało się wręcz przeciwnie, wygrała Prasa 
i przyznać trzeba — zupełnie zasłużenie. 

Zresztą Prasa © dziś możemy to zdradzić — 
szła na pewniaka. Redaktor Ochocki, który da 
połowy grał na prawym skrzydle (po połowie bie 
dak spuchł aż miło) oświadczył, że jaki by nie 
był wynik meczu — to wszystko jedno, napisze 
w „Expressie“, że wygrała Prasa 


Nie musiał jednak mijnć się z prawdą — wy- 
nik brzmi 14 do 4 na niekorzyść Skarbowców. 
Ale jeszese piękniejszy wynik — te _ okoła 
ćwierć miliona złotych dochodu na odbudowę 
Warszawy, a ten fakt raduje jednakowo obie dru 
żvny i tych wszystkich, którzy z tak wielkim za- 
interesowaniem przyglądali się wczorajszym za- 
wndom. 

Skarbowcy mieli kilka atutów. a przede wszy 
sthim w postaci naczelnika Pietrzaka, który na 
boisku uwijał się tak samo sprawnie jak w swym 
urzędzie skarbowym podczas. wymierzania podai | Ç 
ku... 

Rzerz chnrakterystyczna: zdezeołoby się. że 
sympatia publiczności będzie zdecydowanie po 
stronie Prasy. Tymczasem drużyna Skarbowców | 
zebrała o wiele huczniejsze oklaski przy wejściu 
na boisko. Złośliwi nwierdzą, że to dlatego, 
widzowie bali się ewentualnych domiarów.. 
Prasy  królowali kierownicy 
Kempa i Pegza oraz rod. Kłaczkow, który zdóż 
był aż cztery bramki, Bramkarz Kajmers, dyrek 
tor biura oyłoszeń, bronił swej świątyni dosko- 
nale. Najtrudniejsze pilki wyłapywał jak dobrych 
klientów ogłoszeniowych. 

Największą jednak ze wszystkich sensację bu 

sił. niezastąpiony Dymsza. Ten wiecznie młody 
i pełen wigoru artysta — ma swoich zaprzysię= 
žonych wielbicieli. Najlepszy dowód tego mielii- 
mv po meczu. Samochód, którym jechał Dadek 
oblepiły tak gęsto tłumy, że nie można się było 
przez nie przecisnąć. 

Zawody poprzedziła wymiana symbolicznych 


życząc 


Skarbawcow. elia 

y ja madal dobrze nrzykręceli a przedstwirie 
zreuanżowali się Prasie żywą ka- 
czką. która machając skrzydłami pomknęła nn 
boisko. Niedługo jednak cieszyła się wolnością. 
— sehtwytał ją zawsze przytomny red. Szum- 
lawski, który bardzo lubi pieczyste. 


W ogóle red. Szumlewski soq dawcipną i ży 
tą konferansjerką umilał bardzo czas widzom 
Jedno co mu mamy do zarzucenia to — zbytnie 
dopingowanie Skarbowców. Ale wtajemniczeni 
twierdzą, że to dlatego, iż red, Szumlewski za- 
lega poważnie z podatkami. (och) 


zwłasz 
wezwane tkacza 
wo 0 tytuł zespolu najwyższej 


data dla „baweln anej 


złotych, 


wszystkich zał 
ranności į sumi: 
s 


»a zen sta 


lycha Balcerzak. Oj, ciężko będ 
mi je prześc 3 w pracy i kto wię. czy 
m się to nawet uda... 


|. Obecni przy rozmowie 
hauy Żakiao OWEJ, dyr 


ka 


mi jak Łukomska, M kołajczykow 


włąściwie ma szanse na zdal 
Nawet 
która z nich jest lepsza! 


fu 
ji or: 
uśm echają 


jonariusze 
z referatu 


Aid z tak mi asa- 
„ Danec 
la z nich 
e nagrody. 
ne jest w stan.e osądzić, 


Przecięż 


czy Wiśniewsk 


filozof 


Łódź buduje „szybkościowce'! 


Podana przez nns wczoraj wladom 
iż wkrótce mura PPB przystąpią o 
budowy pizrwszych domów „szybkościo 
lu na Siokach — przyję- 
ta została przez cnłą rTbolniczą Łódź z 
prawdziwą radością 1 entuzjazmem, 

Robotnicy budowizni, którzy staną da 
tej pracy, miswałpliwie dolożą wszei* 
kich starań. aby nie tylko wykorzysłać 
dcświarczenię swoich kolegów warszaw 
sweh, którzy budowali takie domy na 


A tak wygląda w Warszawie, Na osiedla Muranów załogi 


M 
ści 


pi 
te 


„Szybkcściowce” 
być w: 
powstanie ostateczni 


k ście ucew* 


okOfowie i Muranowie, ale aby prze- 
ignąć ich jeszcze. 

na Stokach mają 
fczone na dzień 9 grudnia rb. 
7 domów jedno- 
igtrOwych, dostosowanych do charak- 
ru budynków osiedja. 


Wykenanie tego plann przysporzy sła | 
wy murarzom łódzkim, tym bardziej, że 
jest to pierwszy w Folsće wypadek, kie- 


vje się sdacześnie 
naraz, 


aż tyle „szyb- 


PPB ukończyły budowę dwóch 


„szybkościowców* w ciągu óciu dni, tj. o dwa dni wcześniej, niż przewidywał harmonogram, 


Budowę „szybko: rompoczęta 20 

Przy budowie wyróżniły się następujące bryg 
Nr J, m da Olesińskiego 
Kwiatkows! 


ze — brygada Ry 


bn 
aly 
zdj. 


0 3.30 a nkończo 
Zbrojarze — h 
Nr 2 i betoniarze 


26 bm. 
ds Jana Matulka, na_zdj. 
brygada Bołesława 


NIKT NIE BĘDZIE POKRZYWDZONY 


Nie wszyscy tkacze biorący udzał w 
końkutsie pracują w jednakowych warun 
kach, Na różnice te składa się wiele ele- 
mentów, jak szerokość krosen, gatunek 
artykułu, współczynnik wydajności, uzależ 
n ony przede wszystkim od obrotów kros- 
na itp. 

Dlatego też podstawą do obliczania wy 
ików będzie wydajność pracy na krosno- 
godz nę. Nikt nie będzie pokrzywdzony 
w końcowych ob! czeniach. 

Regulam'n konkursu sformułowany jest 
tak, że przewi duje zarówno wszystkie oko 
liczności zachodzące nie tylko pomiędzy 
fabrykami, ale i pom gdzy poszczególnymi 
tkaczami, 


OBOWIĄZKI I PRZYWILEJE 
ZESPOŁÓW 

Obowiązki tkaczy biorących udział w 
konkursie sa znane. Wystarczy tylko przy 
bomn eć, że podstawową zasadą powodze” 
na jest głęboka. zespołowa solidarność. 
Tkaczowi zespołowemu nie wolno pod żad 
nym pozorem pracować źle. gdyż obniża 
on tym samym szanse zdobycia nagrody 
całego zespołu. 

Dlatego też słuszne są kategoryczne żą 
dania jednej z doskonnłych tkaczek, która 
domaga się od Rady Zakładowej oraz dy- 
rekcji techn cznej, zmiany swojej tkaczki 
dubiującej: Byłoby niepowetowaną stratą 

krzywdą, gdyby żądanie to nie zostało 
załebełóne pozytywnie. 

Przyw leje zaś zespołów polegają przede 
wszystkim na zdwojonej opiece ze strony 
majstrów, na pełnym wykorzystaniu 
B-godzinneqgo"dnia pracy oraz na drobnych 
lecz świadczących o serdecznym stosunku 
załogi świadczeniach 

1 tak Rada Zakładowa „bawełn'anej sió- 
demki" pragnąc zamanifestować swoje 
uznanie dla współzawodniczących wystara - 
ła się dla nich o przydział suchego drze= 
wa, o zelówki gumowe, zasłki z kasy sa” 
mopomocy poza kolejką itp. 

— Aby tylko wygrali... — wzdycha ca 
ła załoga. żywiąc słuszne ambicje, aby fa 
bryka ich. w której powstał pierwszy ze». 
spół konkursowy, pozostała pierwszą rów 
n eż i na końcowym etapiel (w) 


Nagrody tla dozorców 


za nailadn'e sze trawniki 


Dozorcy łódzcy w wielu wypadkach 
bardzo troskliwie opiekowali się powie 
rzonymi im trawnikami. Czeka ich za 
to nagroda, 

We wtorek zbiera się komisja, która 
przyznawać będzie sumy pieniężne za 
najlepiej utrzymane trawniki. Nagrody 


Skarby Ogrodu Zoologicznego 


Najdroższa jest „Magda"! 


ZOO wzbogaca się o nowe okazy. 
€ 
pumy i jaguar. — Mięso ze słonia — to nie słonina.. - 


Łódzkie ZOO jak może stara się o no-| zwie 
Afryce. 
A wcale tak nie j 


we okazy. Pomimo ograniczonych mo- 
żliwości nawiazuje kontakty handlowe 
z różnymi ogrodami zooalogicznymi Bu- 
ropy. sprowadzając stamtąd potrzebna 
mu zwierzęta. 

Tak np. ostatnio poczyniono zamówie 
nia w Holandii, Odpowiedź już nade: 


szła. Holendrzy przyślą nam 26 małp. 10 
papug 0! dzikie ptactwo. W przy“ 
„|szłym roku netomiast zakupimy u nich 


dwa tygrysy, dwie pumy i jednego i 
ara. 

Dla przeci 
sa hardzo p 
bie sm . z je 


Inero laika transakcje to 
Nie wsżyscy zdają so- 
imi to sie wiąże kos- 
adon z Was, drodzy 


tami. “pewno 
czytelnicy. nie mógihv sohie pozwolić 
na kupao nipstórych å Bo czy 


wiecie np. a tutaj milio 
nów złoty 

Nie keżdy 
tanie jaki 
przeństaw 
mogloby sądzić, 


U 


GE 


"h 
1 


pozwalić 
trzymanie i 


na jest 
mięsa. 
Zreszta mięso jei właściwie nie nadaje 
się do spożycia. 

choriaż . 


wet w Łodzi, W czasie okupacji gości 
tu cvrk lego. Mia} on kilka sto- 
mi. z których iednego trzeba hvło zabić. 
Gospodarni* Niemev nie poerzebali goi 
„w lesz przevnaczy tako. dame 

ialne dla „fakstorie Imawa nie 
6 psach: lecz votksdniczach „Przy- 
smak” ten sEoż 


at i mieszka gdzieś w dalekiej 


t. Najdroższym 
ażem naszego ZOO jest słonica „Mag- 
Na kupno jej nie mogliśmy sobie 
z dwu przyczyn: po pierwsze 
1 w mieszkaniu byłoby tro- 
e niewygodne, a po drugie — „Mag 
kosztuje tylko... 6 milionów złotych 
czywiście nie należy myśleć, że ce- 
wysoka 4. wepi paN na górę 

„Mazda“ soba przedstawia. 


ka 


Wiedejeć (rzeba. że mięsem 
sania odży wiano się «wego czasu ną 


wynoszą od 3 tys. złotych. (se) 


Przybędą tygrysy, 


Tańsza nieco jest hipopotamica „Lu- 
sia“, ale i ten wydatek przekraczałby 
grubo nasze możliwości. To sympatycze 
ue stworzenie kosztuje bowiem milion 
łotych. 


Na niespodzianki natkniemv się rów- 
weż wśród drapieżców. Prym wodzi tu: 
laj tvgrys, za którego płaci się ponad 
milion złotych. Jako że mosada króla 
nie jest już dzisiai tak popłatna, sa Iwi 
żąda się tvlko pół miliona złotrch. 

Z innych, znacznie już tańszych zwie 
rząt, warto wspomnieć o świętych szei 
ach indyjskich — aguti. Wśród Tndian 
lesza się one kultem hoskim, u nas na 
tomiast przedstawiaja wartość 60 tysię- 
cy złotvch. Najtańsze zaś słosunkowń 
ża jelenie, kóre można nabyć już za 10 
tsaięrv złotych. 


W sumie więc ftransakrje przy naby- 


wali oni w lokalu s") 


daniu nowych zwierząt nie są takie pro 
ste, jak by się to na pierwszy rzut oka 
zdawało. (ich) 


STR. 6 


Nasi 


przodownicy. 


ZOFIA NAŁKOWSKA 

nakomita pisarka, autorka „Granicy”, należy 
do tych powieściopisarzy, których zawsze głębo: 
ko interesował mołęczny sens życia. Zagadnienie 
krzywdy człowieka, biorącej źródło w niespra 
wiedliwościach ustroju  kapitalistycznego, Samowi 

temat ogromnej większości jej utworów, 
Wymownym tego wyrazem jest „Granica“, któ 
rej siódme wydanie ukazalo się niedawna, oraz 
y cykl opowiadań powojennych „Meda: 


Zofia Nałkowska. Imreatka 
kiej miasta Łodzi 1929 r. oraz nagrody państwa 
wej 1935 r. presgotowuje obecnie do druku dra 
gle dwutomowe. wydanie „Węzłów Żyria* i wy 
kańcza książkę o Wacławię Nałkowskim pod ty 
tulem: „Życie «Wznowione”. 


TEAWTEY 
AMLA 
Im. Stefana Jaracza — „MARIA STUART" 


godz. 15, 
Powszechny — KLUB KAWALERÓW, 19. 


KINA 


nagrody Merac- 


ADRIA — Świa śmieje — 14, 16, 13, 20. 
"BAŁTYK — Ali Baba i 40 rozbójników m 
1 


fil w A ae kolorach — godz. 

15, 17, 19, 2 

BATKA — 
18, 


za Miasto Otwarte — M, 


GDYN 
HEL — Klatka słow 
MUZA — Ulica Graniczna — 16: 15 


— Aktualności nr, 42. 
a — 14, 16, 13. 20. 


POLONIA — Potępieńcy — 16, 1640. 
PRZYDWIOSNIE — Bokserzy — 16. 18, 20, 
RO Y%TNIK — Dni Zdrady — 1430, 16.30, 
18:30. 20:30. 
ROMA — Kwiat Miłości — 16, 18, 20. , 
ci Szturm — 13.30, — Tra- 


my Po: — 16, 18 
STYŁOWY — Samotny 2i j= 
łeczka — 16, 18, 20: 
ŚWIT — Za Wami Pójdą Inni — 14, 1%, 18, 
TĘCZ. A — Złoty Róg — 14.30, 16.30, 14 30. 
20.89 
TATRY — Dni i Noce — 16. 18 99. 
WISUA — Zbty Rów — 17. 19.2) 
WŁÓKNIARZ — Potępieńcy — 15.39. 16, 


WOŁNOŚ — Pan 
ZACHĘTA — Diabe 


CENTRALA ODPADKÓW UŻYTKOWYCH 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrąonio"e 
zatrudni: 1 kierown. Oddz. Sprzedaży, 1 kiero 
wnika Oddz, Szkolenia Zawodowego, 1 kiero- 
wniko Oddz, Produkcji, 1 kierown. Oddz. F- 
nergetyki i Ruchu. 1 referenta Oddz. Energ. 
$ Ruchu, 2 referentów włókienników, 1 klero- 
aynika Sekoji Planowania oraz inspektorów 
do Działu Kontroli. è 
Zgloszebia: Dział Kadr COU, Łódź, ul. Weg 


Łódź, ul. Dr. A. Próchnika 5 


Ge natychmi 
1-50 KIERO 
ganizacji Raciunko wości 


Planowania Finansowego 


%-ch REFERENTÓW o 
Oddziału Organizar 


Handlu 


iu Adm.-Gospodarczego 


DGŁOSZENIA DROBNE 


SPRZEDAM zegarek 
złoty męski. ki 
kowy i na rękę. Wia- 
Fabryczna 9 


LEKARZE 


Sorzedał | zonówiorię 

Kuchenny | miany, Łódz, Piotrk 
zedam. Naw | sko 275 tel, 145-13 
„4, 4813 


IKA SAMODZIELNEGO Oddziału Or- 
2-ch KSIĘGOWYCH - FINANSISTÓW do Oddziału 
ysokich kwalifikacjach do 
2-ch REFERENTÓW z długoletnią praktyką do Dzia- 
1-go INSPEKTORA PRZECIWPOŻARNICZEGO. 


mi zaświadczeń z ostatnich 
ziału Kadr. w godz. z 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


NR. 271 


Spori musi być masowy 


i stać się szkołą wychowania obywatelskiego 


Uchwała Biura Politycznego KC PZPR w 
sprawie kultury fizycznej wskazuje, że naj- 
wyższe instancje partyjne poświęcają coraz 
więcej uwagi całokształtowi zagadnień, zwią- 
zanych z wychowaniem młodzieży i podnie- 
sieniem zdrowia całego narodu. 

Wiemy dobrze, jak wynaturza się i wypa- 
cza znaczenie kultury fizycznej na zachodzie, 


jak w krajach burżuazyjnych przemieniła się 
się ona w 


„rekordomanię" i interes handło- 
m decydującym momentem jest 
- Od elitarnego, nastawionego na 
sportu okresu międzywojennego od- 


rekordy 


biegliśmy daleko. 
Jednak 


DU zdać sobie sprawę, 
wypadków nie potraf 
Lzy cennych zalet wychowawczych 
fyortu, żę nie powiązaliśmy tej ważnej dzie- 
dziny życia spolerznego z ogólną walką o bu- 
tłowę ustroju sosjalist; 

Trzeba ptzyznac, ż 
miast i ośrodków przemysłow: 
szy się wiełką popularnoscią, trybuny boisk 
tadionów sportowych są przepełnione wii 
z są tematem din- 
g ecz rzadko wybiega 
ja one poza fozważania, kto wyżej skoczyi, 
kto wykazał lepsza formę. Ani zasięg kultu- 
ry fizycznej ani jej poziom nie odpowiadają 
jeszcze zadaniom, które przed nią wyrastają 
w naszym kraju. 

Na plenum „kwietniowym m KC 


że 


w 


j „Prezy! dent 


Bierut w przemówieniu podkreślił donioste 
Znaczenie kultury fizycznej i sportu, ostatnia 
zaś uchwała Biura Politycznegu określiła z 
dania, wyrastające przed tą ważną dziedziną 
życia społecznezo i» y |. którymi 
powinniśmy kroczyć na tym odcinku, 
Dlaczego ocena sformułowanie roli i 
zadań kultu: zostało ujęte w tak 
ważny dokument? Czy sprawy dotyczące Wy- 
chowania fizycznego mają aż tak doniosłe dla 
naszego życia znaczenie? Niewątpliwie tak. 
Aby. wychowanie fizyczne spełniło swą rolę, 
musi być masowe, mit iąć jak najszersze 
rzesze, musi ogarnąć wieś, która była od spor 
tu w przedwrześniowej Polsce odsunięta cal- 
kowicie. Sport ma stać się szkolą wychowa- 
nia obywatelskiego, orężem w walce z pozo- 
stałościami demoralizacji i alkoholizmu, któż 
re odziedziczyliśmy w spadku po okupancie. 


Trzeba nasz sport przepoić duchem praw- 


ciarstwa, ma stać się dziedziną rozwi 
szlachetne współzawodnictwo. 

Uchwała Biura Po! 
ię jednak tylko do stwierdzenia 
ć zym życiu wychowanie. fiz 
owaniu dotychcza 
niedoci: gnięć 
wien kroczy! 


ograniczy. 


czym ma 
P 


i 


h bledów 
wskazała. drogi, kteri powi. 


cji y 
nalożyła szczególną od odpowie jedzialność na mło: na ai. 


Na przedmeczu 10: A 
wygrali pięściarze ŁKS Włókniarza z DKS 


Wczoraj w hali Włókniarza odbył się z cy- 
klu spotkań o drużynowe mistrzostwo Łodzi 
Kl. A mec: Rak ŁKS IB — 758 (Ale- 

ó to rozegrano jako 
ES Włókniarz — Kule- 
na EKS Włó 


e 
kniarza 10:8. chociaż w wade» ciężkiej odua- 
ła punkty walkowerem. DKS stracił punkty 
w. 0. W wadz e średniej, 


w muszej ROŻYCKI wygrał 
przez k. 0. z ŁUCZAKIEM. 
CZYK pokonał 


w II rundzie 
w koguciej OL- 


kty z PARANOWSKIM. w lekkiej JĘDR 

CZYKR w I rundzie znokzutował NOWIKA, w 

półśredniej NAGATSKI zmuił PAWLAKA 

do poddania się w IU rundzie, w śred 

NICKI uzyskał punkty w. 0. a w ri 

ZAJDA w W rundzie przegrał przez kaa: k. 
(R 


dzież zorganizowaną w szeregach ZMP, przy- 
pomiina, 


w planie: G-Jetnim sprawa urzą- 
h rzętu jest potraktowana 


Sport mi być otoczony troskliwa opieką 
olonych silnych ideologicznie kadr, mi- 
zorganizowany naukowo — tak, jak 
Związku Radzieckim, gdzie kale 
spotykreo 
stala się udziałem najszerszych mas 
eństwa. 
Dopiero taki snort będzie mógł wychować 
[ludzi o spr ych mięśniach i szlachetnych 
charakterach, rych sportowców | zręcze 
ÓW. 
ego wytycza Wate 
in. jeką jest wycho- 
e, drogi rozwoju i podnosi dzia 
ktywistów sportowych do hierarchii 
w spolecznych, zasługujących ña 
zacunek i opiekę wladz zarówno partyjny:h 


„Naramiennik* Łodzi 
Mamy wyśc gi w Helenowie 


yścikj torowe na dystan 
anik Łodzi odbędą się. 


e 

zy spówodowa= 
aby dać 'òdzkie} 
»gląqdanja wyścigów 10 
pszej obsadzie, i przy naj 
zym udziale zawodników. z calej Pol- 


Całkowity doshôd z tej imprezy przezna- 


czono na Społeczny Fundusz Odbudowy Sto- 
licy 


Treningi szachistów 


Sekcja Szachowa LRS Włókniarz zawiadamia 


swych 4złonków o rozpoczęciu treningów pod 
kierownytwem mistrza J, Gadalińskiega. Wiha 
y wlbswać się będą w powiedziułki 1 rodz o go 
drinie Miej, począwszy ml nia 1 października. 
pranie. Sekcji. Szachowej. połyczone z rasdla 
rzokióa Riol się 


dhędzie 
1) 


Do „Kkółka* 


ikë WŁÓKNIARZ - KOLEJARZ (Poznań) 16:0! 


Piękne zw 


Kromiki-bokserskie bardzo rżadko foto 
wały wynik 16:0, — chyba że walkower 
A jednak wczoraj pięściarze ŁKS Wiók: 
Wiarza w takim właśnie stosunku wygrali 
z Rolejarzem (Poznań), Wygrali czysto 

7 ń i wynik ten jest wiernym 
odzwiezciedieniem sił obu drużyn. 
do powiedze- 
wa. W każdej walce byli słabsi i przegry 
wali ją zdecydowanie. Nawet - Kaźmier= 
atutowy drużyny, w porównaniu 
em okazał się zwykłym waletem. 
żmierczak to typ boksera - zabijaki 
który jednym ciosem chce rozstrzygnąć 
salke, Ale Debisz okazał się graczem wy 
asy, czujny, jak żuraw, nie dał 
się ani razu złapać na taki cios i ręka- 
wice Kaźmierczaka pruły powietrze. 
źmierczak był doskonałym przeciw- 
em dla Debisz: „kóry w tej walce miał 
okazję rozwinąć całą skalę swego nieza- 
przeczenego talentu pięściarskiego. Byla 
to jedna najlepszych jego walk. którą 
że nie ma w Polsce równego 
przeciwnika. W trzeciej run- 
kn tnial na ringu, 
tny i twardy ze 


IE ma Ofer 
ty pod „Magiel“, ul. 
Piotrkowska 55 „Pra 


NAUKA 


4818 | 1 


spół, bardzo jednak prymitywny techni 
cznie. Właśnie techniką pobili ich łodzia 
nie. Jeśli w pierwszej rundzie szło goś- 
ciom jeszcze jako tako, to w następnych 
byli już zupełnie „rozryzieni*, 

I tak walka za walką, aż w ringu zna 
lazła się para półciężka: Wieczorek 
Gładysiak. Było to naprawdę dramatycz- 
ne spotkanie, W I starciu dwa razy poz- 
ńczyk wylądował do 7-miu na deskach 
-gim ten sam los spotkał Wieczorka 
W trzecim starciu dwa soczyste ciosy Wie 
czorka przekonały sędziego. że czas przer 
wać walkę, Jedyna okazja dla kolejarza 
do zdobycia punktów, rozwiała się. J; 
ła dopełnił reszty — wynik do „kółka“ 

Łodzianie wystąpili bez Marcinkow- 
skiego, który ł nadwagę. a którego 
dość dobrze zastąpił Mazur. Oto wyniki: 

W muszej Kargier wygrał przez techn 
k. o, w II rundzie z Kliczborem, w kogu 
ciej najsłabszy w drużyni 
tecki też zwyciężył Janaszaka, w piórko 
wej Mazur rozprawił się z Wytykiem, któ 
ry pond koniec walki zdradzał wyraźnie 
brak kondycji 


omoc 


ica dom 
(Próchnika 


KROJU szycia, mode 
lowania nowoczesnym 

wyuczają 
Sienkiewicza 


nia Stenografów, ul. 
Piotrkowska 83 — za- 
pisy na stenografie, 
księgowość, korespon- 
dencję, maszynopisa- 


ZEGARKI, złoto, 


ROZNE 
KROJU now. PRACOWNIA FUTER 
go, modelowania Szy |Jaracza 12 jmuji 
cia ubrań dami elkie zamówi 


dziecięcych. „bieli 
stwa, 
wyuczaj 

czne, Półroczne Kir- 
sy IPR, Próchnika 


" |wchodzace w zakres 


knśni: 


EE 


pracowni 


caonarowanie nracy 
ADBMAR*" 


ie — grupy począt OTRZEBN -4 oz Ą 
bro; kamienie e wydry PO oba A ary] Piotrkowska 66, 
sprzedaż „Omena“ Vk| KURSY Administra- | samodzielna., Referen | owyyny 
2z > cyjno - Handlowe. ul. skt RENE, =. | NMI 

Piotrkowsk „ obe| mM- 1a A R) 

onie Wólczańska -25,| POTRZEBNA momoe | Czytajcie 

1óg Legionów, pr nica domowa. Refa- 

mmja zapisy na kur |rencje, Armii Dodo „Express 
KUPIĘ p sy Administraeyjno- R SR 5 ` 
obojetne, Oferty pod j Handlowe i ksiegowoj POMOCNICA domo llustrowany 
„Pianino“,  Piotrk i codziennie, godzi- zebna. 1 a | A 
ska 55 „Prasa“. na 17 — 19. a3lcza 14, m. 43. 4818! WNN WY 


estwo odniósł Debisz nad Kaźmierczakiem 


W lekkiej Kawczyński w pożegnalnej 
walce wygrał że Świderskim, chociaż nie 
miał on najlepszego dnia. W półśredniej 
Debisz w pięknym stylu zdeklasował 
Każmierczzka, wygrywając wysoko na 
punkty. W średniej Olejnik wypunkto- 
wał Kupczyk, W półciężkej Wieczorek 
w I] rundzie wygrał przez lechn k. o. z 
Głodysiakiem | w ciężkiej Jaskóle poddał 
sę w II rundzie Talarczyk. 

Sędziował w ringu Zapłatka, a na punk: 
ty Markowski (Śląsk) Dal (Warszawa) 
Jeruszka (Gdańsk). Widzów 6 tys 
poki ROEE 


KORALE! 


i 


KUPUJE w każdej ilości 


ul. 11 Listopada 30, sklep pod Zegarem. 
921-u 


TWOWE ZAKLADY 
ŁU BAWEŁNIANEGO nr 
w Łodzi, nl. Rzgowska 26-28 

zatrudni natychmiast 

1) PRACOWNIKA na stanowisko 
kierowni 
Wykwalifi! 
TORA 
Wykwalifikowanych 
(CZU) 
UCZNIOWICH) na tkalnię 
ELEKTROMONTERÓW 
UCZNIÓW i PRACOWNIKOW 
elektromonterów 
ROBOTNIKÓW niewykwalifiko- 
wanych. 
enia osobiste z RR emiz 


1 


owanego KALKULA- 
TKACZY 


Wyrób 1 Sprzedaż 


robów cukierniczych 


MOAOKII: 


Łódź, Piotrkowska 56, 
Telefon 194-11 


330 


Naczelny: 


ska 55 tal 
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